Wyahoda] we włorek, aawariek 
nchotę. Co sobote dołączony jest 
arkussa Hoamaltoiel, pisma ką 
Półytkowi i sabawie Prenume. 
fata Qasety a Dodatkiem! Borma- 
tnsoleml na kwartał, dla odbiera 
jeaych w asmym Lwowie A ar. 
Ha br., na pocatamela Iwowzkim 
S ur. 18 kr, , na wzaelkieh Innych 
posatamtach Zr. 38 kr., mon.konw. 
Prenumerata  póiroczna wynosi 
dws razy lyię 40 Hwartalną. IS 
mii 


Czwartek 


GA. E E T. A. 
LWOWSKA. 


N 1327. 


Dodatek d Gaaety Lwowshief 
okejmuje doniesienia nrzedaw al 

prywatne. Za nmieszasenie w Da. 
datku płael sig ad wiersza w p% 
kolumnie (drukiem garmont) sa 
plórwazy waa 2 kr., a aa każdy 
nastepujaay raa tylko pa 4 1/9 kr. 
mon. konw- Za wleksae litery płash 
ale wedle tego, le ua awysaajny 
drok obrachowane mlejaea puj. 
mę. Bedakayja Gasety Lwawahlej 
prayjmuje tylic frankowana listy- 


ZO. Iistopada 1845. 


Przegląd artykulöow. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Losowanie 
listów zastawnych. — Składki dla włościan 
galicyjskich. 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Zwo- 
lanie Kortezöw. 

Anglija: Rezultat narad gabinetowych, — 
Narzekanie na ustawy zbożowe. 

Francyja: Zmiany w ministeryjum już na 
rozstrzygnięciu. — Wiadomości z Algićru. 

Prusy: Polityczne uwiezienia w Poznaniu. 

Rossyja: Przechodzenie włościan w Inllantach 
na obrządek grecki. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Bia- 
16j. — Z Ołomuńca. — Z Wrocławia. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienie księgarskie. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

Dnia 6. grudnia b. r. e godzinie 10tćj przed 
południem, odbędzie się szóste publiczne lo- 
sowanie listów zastawnych galicyjskiego stano- 
wego Towarzystwa kredytowego, w sali radnćj 
Dyrckcyi w gmachu imienia Ossolińskich. 


Cztórdziesty czwarty spis darów 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
galicyjskich. 

U Prezydyjum c. k. Rządu krajowego 
złożyli : 

Administracyja powiatowa kameralna zr. kr. 
tarnopolska, ze składki . . , . 134 4 
Prowincyjna Administracyja poczto- 
wa, ze składki, mianowicie z Bu- 
czacza : 


Pfeiffer dia 6 0 Zu 
ruski Pi, SEE Aeneon 
A. -Leriche a o Ah . — 20 
id (> a . . * a * „ „ Zn 20 


zr. kr. 

A. E. f { * . . . . « . . . r 20 
Uniszewska Magdalena — 20 
Konwent OO. Bazylijanów . . 2 mm 
X. T. B. „ taj | a Trak ie —— o — 20 
abaci Ak armalar ar 20 
An Ze SA) as . — 20 
AF . — 40 
Mniejsz&mi datkami . . « . . m Y 

. 419.738 


Rzad krajowy powyzej Anizy . 


» * 4756 55% 
Myslowski, właściciel fioropca . . 100 — 
Heasego Bogumiła synowie w Pradze, 

ze składki i. 30 30 
Lewieka Magdalena, ze składki . 42 40 

U c. k. Urzedu obwodowego 
stryjskiego : 
Sałacki, właściciel Tomaszowiee . 20 — 
Gmina Duliby z Grabowcem, ze skład. 3 — 
Oddział straży finansowej w Skolem 2 — 
Urząd gospod. w Dolinie, ze sładki 8 30 
Dekanat bolechowski obrz. gr. kat., 

ze składki ii 1414 — 
Urząd parafijalny roZniatowski obrz. 

gr. Kat., ze składki . . 3 48 
Dekanat kałuski obrz. grec. kat., ze 

sad. 384 46% 
Dominijum Stankowa, ze skladki . 19 40 

U c. k. Urzędu obwodowego 
kołomyjskiego : 
Krzysztofowicz Zacharyjasz, właści- 

ciel Jasionowa « «k „44430. USES 
Słoneeki Leopold, właścicieł Pod- 

hajezyk - « . 40 — 
Milewski Walenty, właściciel ezęści 

Podhajczyk 1 dukata. 

Beiser, Dr. medycyny w Gwożdzcu 2 20 
Dominijam Zabłotów, ze składki u- 

rzędników dworskich . re 3525 
Dominijum Zabłotów, ze składki gmi- 

ny żydowskiej - - - . 625 
Matkowski, dziekan obr. gr. k. z Ho- 

rodenki, ze składki . . . . . 88 26 
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p zr. kr. 
Turkut Leo, administrator obrz. łac. 

w Pistynie, ze składki . . . . . 4 — 
Sabath, pleban tlumacki obr. gr. kat., 

Aage 0.7 .9: 4, . 2.33 
Dominijam Żywaczów od urzędników 
o © no, ET) .JKRZEEĆ 
Dominijum Gwozdziec stary, ze składki 3 5% 

Pawlikiewicz Onufry, pleban kosowski 
obr. gr. Kat., ze składki . . 7 47 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


MHiszpamija. 


Gazetta de Madrid z dnia 1. listopada. ogło- 
siła królewski dekret, którym kortezy na dzień 
45. grudnia b. r. do Madrytu zwołano. Dla 
uzupełnienia liczby deputowanych, przystapia 
niezwłocznie do wyboru jeszcze 45 członków. 


Wielka Brytanija i Hrlandyja. 


Z Londynu dnia 8. listopada. Teraz 
przeminęło juź właściwe te przesilenie w o- 
bradach gabinetu, o ktörem w oslatnim moim 
liście , tak pisze korespondent pisma Preussi- 
sche Allgemeine Zeitung, dokładnie nadmieni- 
łem; atoli decyzyja, do którćj sie przynaj- 
mnićj.'tymczasowie skłoniono. pociagnie nie- 
bawem jeszcze większe za sebą przesilenie 
w publicznych sprawach tego kraju. Gabinet 
postanowił utrzymać istniejące ustawy zbożo- 
we, a sprowadzanie zagranicznego zboża pod- 
dać jeszcze i nadal operacyjom cłowćj skali. 
Ale nie podpada Zadnćj watpliwości, Ze ta u- 
chwała przyszła de skutku nie bez zaciętćj 
walki lub bez wielkićj różnicy w zdaniach, 
które dałsze trwanie administracyi narażaja na 
wielkie niebezpieczeństwo. Hsigzęe Welling- 
ton stał w tym przypadku jako naczelny o- 
brońca ustaw zbożowych; wpływ jego był do- 
stateczny do udaremnienia prawdziwćj polityki 
rządu i zwleczenia skutecznego środka tak dłu- 
go, aż zastosowanie jego dla teraźniejszego 
ministeryjum może za późnóm będzie. Sir 
Robert Peel co do swojćj osoby przychylał 
się do przeciwnego i skuteczniejszego środka, 
atoli wpływ księcia i lorda Stanley pokonał 
go, chociaż Sir James Graham ilord Aber- 
deen mocno go wspićrali. — Może także prze- 
widywanie trudności strońnictw izby niższćj 
ciezylo mocno na umyśle pićrwszego ministra; 
rzecz niezawodna, Ze on zaniedbał uczynić 
sławny krok i wyświadczyć rządowi w kryty- 
cznój chwili wielka przysługę , jakoż ten błąd 
może za soba ważne skutki pociagnać. — Eu- 
ropa będzie musiała przecierpićć niedostatek 


zboża, a Anglija, która tak łatwo mogła była 
od niego się uwolnić, ucierpi jeszcze więcćj 
przez sztuczny ciężar, który na naturalny nie- 
dostatek nałożono. Będzie-to zapewne po raz 
ostatni; gdyż zniesienie ustaw zbożowych jest 
teraz nieodzowne, a zwleczenie tegoż przez 
rzad, nadało tém pewniejsza i mocniejsza siłę 
operacyjom opozycyi, która na zdrowych za- 
sadach handlu jest oparta. Ona będzie kraj 
emancypowała, ale może także obali sprzeci- 
wiajaca się jój administracyje.« 


Gazeta Times powstaje dziś z wielka energi- 
ją na ciagłe trwanie ustaw zbożowych. Gani 
ona to, że się gabinet zdecydować nie może, 
a mianowicie upor Sir Roberta Peel, który 
nie chce się przekonać, Że czas nagli i że 
zmiennćj cłowćj skali dłużćj utrzymać niepo- 
dobna. Oto sa na końcu tego ważnego arty- 
kułu zamieszczone słowa: Na teraźniejsze u- 
stawy zbożowe wyrzeczono wyrok śmierci. 
Niech więc Sir Robert Peel zdecyduje sie, 
czy chce podpisać rozkaz do egzekucyi lub 
nie. Być może, iz samolubstwo, czuły wzglad ` 
ma-tę okoliczność, że on sam przyłożył się 
do zaprowadzenia zmiennćj skali, ociagające 
sie Życzenie utrzymania gracyi wytrwałości, 
wstrzymują go od tego podpisania. Atoli on 
przepłaci ministeryjalnóm życiem swoję litość 
nad zbożowóri ustawami. Jeżeli się ociagać 


„będzie, tedy znajdą się drudzy, którzy zamiast 


niego działać sa gotowi. On uzyska wtedy tyl- 
ko tę dwuznaczną chwałe, Ze raz, i io w nie- 
przyzwoitym czasie (unseasonabły) był 
wytrwałym. Zreszta ministrom dzieje się tak; 
jak osobom upartym. Być może, iż najupart- 
szy ze wszystkich ministrów waha się potępić 


to, co od niego samego wyszło, a pochwalić 


to, przeciw czemu ciagle powstawał. Jeżeli 
ten zachodzi przypadek, tedy pozostaje mu 
tylko jedna droga; musi uchylić się od jawne- 
go udziału w tćj arcy-ważnćj naradzie, musi 
innym pozostawić zasługę przywieść do roz- 
strzygnienia kwestyję o ustawach zbożowych; 
musi zrezygnować.“ 


Do admiralicyi nadeszła wiadomość, Że Wiel- 
ki książę Konstanty, drugi syn Cesarza ros- 
syjskiego, w ciagu tego tygodnia przyjedzio do 
Plymouth, zkad w dalszą podróż do Włoch i 
Sycylii odjedzie. Wielki Książę, który jest 
wielkim admirałem rossyjskim , przybędzie tu 
na pokładzie cesarskiego wojennego okrętu: 
Baron Brunow opuścił już przed kilka dnia- 
mi rezydencyję, i czeka w Plymouth na przy” 
bycie Wielkiego księcia, który tam sześć lu 
siedm dni zabawić zamyśla. 
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Eranceyjn. 


Z Paryża d. 8. listopada. Zdaje się 
jaż być pewną rzeczą, Ze pan Molines de 
Saint- Lon obejmie posadę deparlamentu 
wojny, pan Martineau Deschenez bę- 
dzie mianowany podsekretarzem stanu tegoż 
departamentu „ a marszałek Soult zatrzyma 
prezydenctwo w radzie gabinetowćj. Dzisiejsza 
ministeryjalna Epoque mówi w tćj mierze: 
»Jużeśmy się oświadczyli o tém, co nazywają 
ministeryjalnóm przesileniem dzieńniki opo- 
zycyjne, które tak chciwie pragną zamieszania. 
Nigdy nie zaszło mniejsze przesilenie , jak 
w tój chwili. Marszałek Soult, osłabiony 
praca swego ministeryjum, uchylając się wcze- 
Śnie na wieś, oświadczył ku końcu ostatnich 
posiedzeń Królowi i swoim kolegom , iż Życzy 
sobie, aby go od tćj pracy uwolniono. Je- 
dnakże postanowiwszy imię swoje połączyć aż 
do końca z madry: roztropng i skuteczną poli- 
tyka, która większością izb trzyma góre , za- 
znyślił prezydenctwo rady zatrzymać. Decyzyję 
o.tćj propozycyi odłożono aż do powrotu sła- 
wnego marszałka; Król i ministrowie spodzie- 
wali się, Ze spokojność wiejskiego życia wzmo- 
cni znowu osłabione siły jego, iże znowu be- 
dzie w stanie utrzymać się zupełnie na tem 
stanowisku, ktére od pięciu lat zajmował. 
Atoli to nie nastąpiło, marszałek żadał tak 
usilnie jak przedtóm spokojności, jakoż za szla- 
chetnie na nia zasłużył, aby mu ją Król mógł 
odmówić. — Szło więe jedynie © postaranie się 
męża na złożoną przez marszałka Soult po- 
sadę departamentu wojny. Trudny tylko był 
wybór między tyla odznaczajacymi sie jenera- 
łami, którzy sa zdolni dobrze służyć Francyi. 
Zgodnie zswym gabinetem zadecydował Król, 
aby w departameńcie wojny był minister i pod- 
sekretarz stanu. Ztego powodu nadane posadę 
ministra wojny jenerałowi dywizyi panu M o- 
lines de Saint-Yon, aposadę podsckre- 
tarza stanu baronowi Martineau Deschenez.a 

W liście z Algieru pod dniem 20. paździer- 
nika czytamy: »W tćj chwili panuje tu wielkie 
zamieszanie. Urzędowe kłamstwa, podstępy, 
przesada, rozrzutność , wszystko to jest jak 
dzień jasne. Taki skład rzeczy zawdzięczamy 
administracyi Bugeauda. Jedyna pociechą 
pośród tego nieładu jest to, że kolonija znaj- 
duje się w przesileniu i Że teraźniejszy stan 
długo potrwać nie może. Marszałek jeneralny 
gubernator ruszył z Miliauy do Teniet. Ztam- 
tad ma się udać w pochód do Tiaret, lecz za- 
ręczyć za to nie mogę, gdyż Bugeaud jest 
wielkim improwizatorem w czynach jak i w sło- 


wach. Lamoricićre, który na zachodniej 
granicy wystąpił naprzeciw Abd-el-Kade- 
rowi, naszemu najgłówniejszemu nieprzyja- 
cielowi, i od 12. do 14. października stoczył 
pomyślne potyczki, postępuje droga zwycięztwa, 
w któróm Bugeaud pić ma żadnego udziału. 
Klęska pod Džemma , aczkolwiek bardzo ubo- 
lewania godna, mogła nas zdziwić, ale nie za- 
straszyć. Położenie nasze, biorac rzeczy po 
wojskowemu, nie jest tak złe, jak rozgłeszono, 
Różne kolumny nasze wkrótce przywrócą rze- 
czy na ten sam stopień, na jakim były przed 
powstaniem plemion w prowincyi Oranu. Ani 
na wschodnićj stronie Algieru, w okolicy Delly, 
w poddywizyi Medeah, w Milianie, ani w pro- 
wincyi Monstantyny, nie zanosi się na to, aby 
Arabowie chcieli od nas odpaść. Insurekcyja 
ogranicza się na obwód w górnóm pasmie Sze- 
lifa i na prowineyję Oranu. Na wewnętrznćj, 
linii jesteśmy nieosłabieni, gdyż zajmujemy 
Milianę, Orleansville, Maskarę i Tlemzen. Z ża- 
dnego z tych punktów nie ustapimy. Rozpo- 
częliśmy znowu bój zaczepny. Abd-el-Ka- 
der jeżeli nie uszedł jeszcze do państwa ma- 
rokańskiego , jednak nie będzie się mógł utrzy- 
mad, jak tylko na ostatecznćj granicy ku za- 
chodowi. Zdołałyżby więc zbuntowane ple- 
miona, bez organizacyi , bez pieniędzy, przy- 
tém źle uzbrojone, stawić długi opór lub wielka 
wzniecać obawę? Wiadomo już dawno z do- 
świadczenia, Że trzytysięczny oddział wojska, 
zaopatrzony artyleryja, mógłby bez trudności 
po całćj Algieryi przeciagnąć. Dla tego nie 
przypisując sobie daru proroctwa, możemy prze- 
powiedzićć, że teraźniejsza insurekcyja między 
Arabami i Kabylami wkrótce ustanie. Nić ma 
tu niebezpieczeństwa, ono jest raczej tylko 
w polityce naszego rządu, ezyli raczćj w braku 
wszelkićj polityki, w zupełnóm nicobeznaniu 
się ze stanem rzeczy w Afryce, w zamiarach 
niemajacych żadnego planu, w mylnym prze- 
sądzie, że Bugeaud jest nieodzownie po- 
trzebny, w charakterze wiasaie tego człowieka, 
i w zupełnćj niezdatności większćj części osób, 
którym kierunek algierskich spraw poruczono. 
W tych stosunkach zawarte jest prawdziwe nie- 
bezpieczeństwo, czego dość głośno wyrazić nie 
można, gdyż, dopóki temu się nie zaradzi, 
wojskowe sukcesa na nic się nie przydadza. 
Z tem dziełem Penelopy bedziemy musieli za- 
wsze od początku zaczynać. Zresztą nikt pie 
pojmuje, dla czego tak pemalu wlecze się 
przybycie posiłków do prowincyi Oranu, — 
Marszałek Bugeaud posuwa się bardzo roz- 
ważnie w małych dziennych marszach do Tia- 
ret; . 15 Bar odbywa przeglady wojska: 


w Algierze; jenerał Bedeau obejmuje do- 
wództwo nad dwoma oddziałami wojska w pod- 
dywizyi Medeah; jenerał Gentil formuje 
odwodową brygadę w Metydszy. Ależ Abd- 
el-Radera tam nie zastanie! Bourjolly 
musi stać nad Mina, bo nić ma dosyć wojska 
do wojny zaczepnej. Lamoricióre musi 
swój korpus, złożony z 3500 ludzi, rozdrobnić, 

y wrównym czasie Tlemzen, Oran i Maskare 
zasłonić; Gery zamknięty jest w swoim obo- 
zie przez dwadzieścia razy silniejszego nieprzy- 
jaciela. W samćj rzeczy, gdy marszałek B u- 
geaud odpisał z Exideuil ministrowi, który 
go wezwał do Stolicy; Ze droga do wyszukania 
i pokonania Abd-et-Radera;” nie idzie 
przez Paryż, wtedy obudził w nas nadzieję, że 
za powrotem jego do Afryki, pójda rzeczy cał- 


kiem inaczéj, jak dotychczas poszły.s * "" 
£ sa "PIT 


Prusy. í 


Wrocławska Gazeta donosi z Poznania 
pod dniem 10. listopada: Temi dniami odbyło 
się tu znowu kilka politycznych uwięzień, Do’ 
dzisiejszego poranku uwięziono 40 do 50 osób, 
częścia krajowych, częścią zagranicznych z Kró- 
lestwa Polskiego. Wczoraj około południa 
przetrzasala policyja dom bazaru, jednakże nie 
znalazła nic podejrzanego. Główną straż na 
targowicy wzmocniono od soboty o 24 ludzi, 
i przedsiewzięto wszelkie wojskowe środki dia 
utrzymania porządku. — Przy pierwsz&j wiado- 
mości o zaszłych uwięzieniach sadzono po- 
wszechnie, że idzie tylko o kilku polskich emi- 
grantów, gdyż wiedziano, że takowi w ostatnim 
czasie znowu w znacznćj liczbie przybyli; je- 
dnak jak teraz słychać , jest tasprawa istotnie 
większćj wagi. — Policyja nasza jest teraz bar- 
dzo czynna , owoż możemy jeszcze więcćj uwie- 
zień się spodziewać. 


Rossa. 


Pismo Berlinische Nachrichten zawiera naste- 
pujacy list jednego z swych korespondentów 
2 Iuflant z miesiąca października : »Prozelityzm 
uzyskał już w naszćj prowincyi taka rozciągłość, 
żę liczbę włościan, Którzy przeszli na obrządek 
grecki, podają na 10,060. Sa już takie para- 
fje, w których prawie cała narodowa ludność 
przeszła na to wyznanie, albo przynajmnićj 
która się do kapłanów zgłosiła, że jest gotowa 
to uczynić. Włościanie' zostają przytóm w obłę- 
dzie godnym ubołewania: Oni wyrzekaja sie 
wiary swoich ojców nie dła tego, że ona im, 
podaje to, czego eni do zbawienia duszy po- 
trzebują, lecz jedynie w tém omamieniu — 
które. Bóg wić zkad do nich przyszło — Ze 
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przez zgłoszenie sig do przejścia, swoje e lo- 
nomic.zne położenie, swoje obywatel- 
sk ie stanowisko polepszą. Niektórzy z nich 
wyrażają sie przy tćj sposobności tak: My nie 
chcemy za Żadna cenę z naszego kościelnego 
związku wystąpić , ale mamy nadzieję, Ze przes 
zgłoszenie się do przejścia na grecki obrzadek, 
będziemy uwolnieni od pańszczyzny, która za 
dzierzawę pańskiego gruntu odrabiać musimy. 
Widocznie sa ci ludzie w strasznym obłędzie, 
z którego az wtedy wyjda, gdy postrzega, że 
aczkolwiek do greckiego kościoła na zawsze 
wcićlonymi zostali, jednakże przez zmianę 
swojćj wiary, Żadnych obywatelskich korzyści 
nie uzyskali. Na nieszcęście nie dają oni ni- 
komu wtym przedmiocie oświćcić się, anaj- 
mnićj Niemcom, gdyż sądzą, Że ci dia wła- 
snęgo interesu chcieliby im w tóm przeszko- 
dzić. Jezeliby więc grecki kościoł brał ich zı 
ten obłęd w istotna opiekę, tedy pokaże się — 
ale dla obu stron za późno — w jalim obłę- 
dzie obie strony dotychczas zostawały. 


n 
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Dnia 15. b. m. odbyła sie u nas serenada, 
którćj powód godzien jest obszćrniejszego wspo- 
mnienia. Byloto pożegnanie uczniów czwarte- 
go roku Prawa, z Wnym Edwardem To- 
maschek, Doktorem Prawa, e. k. Profesorem 
umiejętności politycznych i Prawodawstwa po- 
lityeznego przy tutejszym Uniwersytecie, Człon- 
kiem gatieyjskićj prowincyjalnćj komisyi han- 
diowćj i t. d., który po 7letnim między nami 
pobycie, powołany został do Wiednia na 
Profesora rycerskićj Akademii Maryi Teresy, i 
tamże juź wyjechał. Dnia 15. b, m. z rana 
ostatni raz przemówił z katedry do uczniów 
swoich, pożegnał ich słowami pochodzacemi 
zserca, tak, iż w końcu mowy rozczulenie było 
wzajemne: nauczyciel i uczniowie mieli łzy w 
oczach. Tegoż samego dnia o godzinie 10tćj 
wieczorem, zgromadzili się uczniowie przed po- 
mieszkaniem Jego na ulicy pojezuichićj, i 
przy swietle kilkudziesiat pochodni, za współ- 
działaniem towarzystwa muzycznego, wyprawili 
Mu spiéwang serenade. Poczóm trzćj ucznio- 
wie udali się do Niego, i wimieniu wszystkich 
swoich towarzyszów wynurzyli Mu młodzieńcze 
swe uczucia, pełne zapału i szczórości. Pro- 
fesor Tomaschek wyszedł wraz z vimi p° 
przed bramę mieszkania, i otoczony młodzie” 
22, do ktörgj przyłączyło się wiele innyeh 0503, 
chętnych oddać cześć prawdziwćj zasłudze, rat 


jeszcze dziękował i żegnał. Powtórzy!a się SCE” 


na ranniejsza, a powtórne rozczulenie i lzy, 
które w blasku pochodni zajaśniały w oczach 
wszystkich, równie piękne daja świadectwo o 
wartości nauczyciela, który na takie zasłużył 
pożegnanie, jak i o szlachetnóm usposobieniu 
młodzieży naszćj, umiejacćj rzetelnie oceniać 
swego przewodnika. — Jeżelito czułe pożegna. 
nie uczniów sprawiedliwie było zasłużone, nie- 
ınniej godziwa jest rzeczą, byśmy kilka przy- 
najmnićj słowami słusznego ocenienia, poże- 
gnali tego zacnego Męża w imieniu ogółu. Pan 
Tomaschek bowiem okazał sie nie tylko 
jako dobry i zdatny profesor ale także jako 
wszechstrońnie światły człowiek, a co więcćj 
jeszcze dla nas znaczy, przez czas krótkiego 
pobytu swego między nami, zasłużył się do- 
brze prowincyi. naszćj. Nie nam to wyliczać 
wszystkie Jego zasługi, to jednak powiedzieć 
się godzi, ze z uczuciem cechujacćj dobrego 
obywatela , niał wszędzie udział, gdzie tylko 
szło o dobro kraju naszego. Ile dla Galicyi 
był wylany, ile wytrawna nauka swoją, dokła- 
dnóm obznajmieniem się z stosunkami nasze- 
go kraju, a nareszcie ową wysoce ceniona prak- 
tycznościa rozumu swojego stał się nam poży- 
tecznym, świadczą najlepićj główniejsze kwe- 
styje lat ostatnich , jedne już rozwiązane i 
błogie owoce dla kraju naszego wydające, inne 
blizkie już rozwiązania, do których wszystkich 
wzywano Jego światłćj rady i współdziałania. 
Z pomiędzy wielu innych wspomnimy tylko, 
Że był członkiem komisyi wyznaczonćj przez 
nasz Sejm do wypracowania projektu koleż że- 
łaznej, i majac sobie powierzona część może 
najtrudniejszą, to jest część statystyczna, chlu- 
bnie się z tego zadania wywiazał, Wszędzie, jak, 
i gdzie tylko mógł, przyczyniał się światłem 
swojóm do rozbudzenia; zdrowych wyobrażeń, 
aby niemi wiedziony kraj nasz, posuwał się 
naprzód na Crodze postępu. Pismo nasze za- 
wdziecza Mu niejednę w tym względzie roż- 
prawe ogólnego „pożytku; wspomnimy miano- 
wicie: rozprawę w przedmiocie statystyki, pod 
vapisem »S/osunki ludności Galicyis, umieszczo- 
na w roku 1841 w cztórnastu numerach Ga- 
zety naszćj, w Którójto rozprawie roztrzasnał 
gruntownie wszelkie stosunki ma wzrost lab 
ubytek ludności wpływające , i wyprowadził 
wnioski, z wielu względów dla kraju naszego 
szacowne. Skoro tylko zrystawa przemysłowo- 
ści w Wićdniu dla całćj Monarchii ogłoszona 
zostala, nie omieszkał w pismie naszém prze- 
mówić treściwie do Galicyjan, wykazując daź- 
ność i skutki podobnćj instytucyi, z szczegól- 
nym poglądem na naszą prowincyję. — Z tyci- 
to powodów chetnie Zal nasz dołaczamy do žalu _ 
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młodzieży ; zal ten szczóry i szacunek prawych 
ludzi niech Mu towarzyszą w jego dalszym za- 
wodzie ; a najlepszym dowodem, ile Go cenić 
umieliśmy, niech Mu będzie to Życzenie, któ-, 
rém kończymy pożegnawcze te słowa nasze : 


. Byśmy takich Mężów więcćj mieli, i by choć 


w oddałeniu chciał nam czasem przyświecać 


światłem swojém. 
> * 


* 
2 Królewski Magistrat miasta 
Lwowa postanowił gdtad: ogła- 


szać od czasu do czasu przez 
Gazctę Lwowską »Spis rzeczy znalezionych lub 
podejrzanym osobom odebranych“, i w Depo- 
zycie politycznym bedacych. Ci, którzyby otę 
lub owę z tych rzeczy upomnieć się chcieli, 
mają się zgłosić do politycznego Protokołu 
podawczego przy tutejszym Magistracie, z wy- 
rażeniem numeru magistratualnego, który w 
drukowanym spisie obok każdćj z tych rzeczy 
jest położony. — Spis ten (w jezyku niemiec- 
kim) umieszczony jest w Dodatku do naszéj 
dzisiejszćj Gazety na str. 3835. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej). 


Z Białćj dnia 16. listopada. Gwałtowne u 
nas gnicie ziemniaków juź na szczęście zwol- 
nialo ; atoli tıupieszenie ich trwa dotąd ciagle, 
lubo takže w niższym juź stopniu, jak było 
z poczatku..— Że ziemniaki z nasienia uzy- 
skane nie ulegają gniciu lub trupieszeniu, błę- 
dne to jest mniemanie: doświadczenia bowiem 
przekonały, że jeźli choroba ta panuje po- 
wszechnie, to ziemniaki z nasienia otrzymane 
i w drugim roku do sadzenia użyte, również 
gniją i trupieszejg. Nie powinno to przecie ni- 
kogo odstręczać od zbierania każdćj jesieni ga- 
łek nasiennych, i wysiania nasienia wcześnie 
na wiosnę na inspekta albo na grzędy, a na- 
stępnie przesadzenit roślinek, aby na jesień ze- 
brać z nich dość spore głąbie, które w pićr- 
wszym roku swćj uprawy zdrowo się trzyma- 
ją i do dalszego sadzenia służyć mogą, wtedy 
gdy ziemniaki zwyczajnym sposobem przecho- 
wane psuciu ulegają, Zachód w tym razie od- 
płaca się już dostatecznie przez to, 22 ziemnia- 
ki świóżo z nasienia uzyskane, kilka lat po so- 
bie obfitszy plon wydają. 

Niepewność co do dalszego trzymania się zie- 
mniaków sprawiła, iż gorzelnie Są u nas w 
wielkim ruchu, a wydatek wódki nie okazuje 
się tak mały, jak się można hyło obawiać. Za- 


most się tedy na to, iż wódki będziemy mieli 
znaczną ilość: dzisiaj płacą u nas w handlu po 
40 zr. m. K. za wiadro okowitćj, i ma onaod- 
byt do Wiédnia i Tryjestu. Potrzebowanie wódki 
u nas w kraju jest wprawdzie cokolwiek więk- 
sze niz było zaraz po upowszechnieniu towa- 
rzystw wstrzemięźliwości, zawsze przecie wcale 
szczupło tego trunku odchodzi, i podobno kon- 
sumcyja jego nie będzie już nigdy tak znaczną 
jak bywała, gdyż lud prosty nawyka powoli do 
piwa. Z drugićj jednakże strony, dobrodziej- 
stwo wstrzemięźliwwości ma zawsze jeszcze prze- 


szkody w naszym kmiotku, który tak filozo-- 


fuje: »Dopókiśmy gorzałkę pili, to było jakoś 
»i dość żywności i brało się pieniądze za zie- 
»mniaki: teraz zaś z klątwą na gorzałke rzu- 
»coną, spadła i klątwa na tę naszą dotychcza- 
»sowa Żywność, i pewno dotad nie będzie le- 
»piej, dopóki się znowu do picia gorzałki nie 
sweźmiemy.< 

"W handlu m aka teraz góruje: wszyscy krzą- 
taja się za nia, aby się zaopatrzyć; co się na 
naszym targu pokaże, prędki znajduje pokup. 
Pszenna make płaca według jakości od 8 do 
42 ze., a Żytną od 7 do 9 zr. m. k. za cetnar. 
Jużto pićrwszeństwo ma zawsze maka z miy- 
nów parowych i amerykańskich, bo piękna, a 
eo większa w pieczenia wiecéj wydaje, bo w 
tych młynach wszystkie zboże starańnie jest 
€zyszczone i na sucho mielone, przeto i maka 
także i do dłuższego przechowania szczegółnićj 
się przydaje. Gatunki maki z Galicyi tu przy- 
wożone są pod tym względem daleko niższe i 
bardzoby sie musiały poprawić, jezliby szcze- 
gólnićj nadal chciały mieć łatwy odbyt. 


Zboże ciągle jeszcze w górę idzie: Za ko- 
rzec pszenicy płaca 9 do 41 zr., Żyta 8 do 9 
zr., jęczmienia 5 do 6 zr., owsa 2 zr. 45 kr. 
do 3 zr. m, k. Sadza tu przecie, że pszenica 
i Żyto trudno aby jeszcze bardzićj podrożóć 
mogły, gdyż zatrważająca sprawa z ziemniaka- 
mi lepszą teraz postać przybrała. _ 

Oziminy wygladają wszędzie bardzo pięknie, 
jak już od dawna nie bywało; a nawet i te, 
co tu i ówdzie od ślimaków ucićrpiały, po o- 
statnich przymrozkach znacznie się poprawiły. 
Ciagłe pogody i przyjemne ciepła jesienne, 
jakie tu mamy, ida bardzo w pomoc właści- 
cielom bydła, którzy do téj pory moga je trzy- 
mać na pastwiskach, i tym sposobem paszy 
zimowéj zaoszczędzić. 
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Z Ołomuńca. Targ na woły d. 12. listopada. 
f Na ten targ przypedzono 1045 wołów i krów 
średnićj jakości. Z początku trzymano się z ce- 
nami > atoli nareszcie musiano spuścić, "zwia- 
szcza że dla Wiódnia zawsze jeszcze nic u nas 
nie zakupują. — Na przyszły tydzień spodzie- 
wamy się więcćj niz 1000 wołów. 

Erzypędzili na targ: 1) Ozyjasz Weiss, 
z Zurawna, 51 wołów; 2) Teodor Bogdano- 
wicz, z Sinoutz, 466 krów; 3) Leizer Fichmann, 
z Zurawna, 140 wołów; 4) Teodor Bogdano- 
wicz, z Sinoutz, 190; 5) Nathan Wogel, z Wisz- 
niowczyka, 110; 6) Jan Delin, z Sinoutz, 90. 
Małemi partyjami 298. — Ogółem 1045. 


Cena je: Z tych 
dnej para 
Ku piłki: = | pery | 3 | ważyć 
E ww. W. g mogła 
a u 
H zr. | Kr. cetnar. 
Stado Nr. 1. małómi party- | | I 
„ fami rozkupiono. 
Stado Nro. 2. nierozkupio- 
no 135 sztuk. * 
Stado Nr. 3. do Austryi 114 2905}—| 6 | 8a 142 
Stado Nr. 4. detto 176) 355|—| 13 | 9 
Stade Nr. 5. do Berna. . | 80| 310|—| — Q 


Stado Mr. 6. do Berna po 
targu rozkupiono e . - 00 
Małe partyje rozkupiono. 


Z Wrocławia, dnia 11. listopada. Handel ko- 
niczyną bardzo zwolniał, i przedajacy bed: 
musieli z cen spuścić: za cetnar czerwonćj 
najprzedniejszćj nie dostanie więcćj jak 15 
tal. prus., średnićj 13 do 14 tal. pr., za cetnar 
białćj najprzedniejszćj 47 do 17 ½ tal. prus., 
średnićj 15 de 16 tal. prus. Pośledniejsze ga- 
tunki nie maja wcale kupca, a cena nominal- 
na cetnara jest 11 do 13 talarów pruskich. 

Wełna zaczęła w drugićj połowie przeszłego 
miesiąca znowu się ruszać, i sprzedano jéj z na- 
szych składów dla Niderlandyi i Ksieztwa Brun- 
szwickiege do 1100 cetnarów w różnych gatun- 
kach, najwięcćj jednakże na cenę 50 do 55 tal. 
pr. za cetnar. Jeźliby w przyszłym miesiącu 
pokup wełny postępował w takićj mierze jak 
temi czasy, to, chociażby ceny się nie podnio- 
sły, handel ten wszedłby w trwalsze kluby, 
i dawne zaufanie powróciłoby, zwłaszcza, jezli, 
jak się spodziewać należy, powszechny brak 
pieniędzy niebawem minie. 

(Preus. Handl. Ztg) - 


Redaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frahciszka Krattera. 


EDrukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodatek n,) 


a. 


Dodatek nadzwyczajny do Nru 137. Gazety Lwowskiėj. 
i — 4 
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LWOWIE. STANISŁAWOWIE 1 TARNOWIE 


dostać można: 
(Cena w monecie konwencyjnej.) 


| Zamówienie dzienników i pism peryjodycznychć 
e ma rok 1846. 1 
— 0 9 —— ` K 


i Z. kończącym się rokiem niniejszym 1845, ma sobie za obowią - 

ek niżćj podpisany włascicieli BASHRRGLARSNE WE LWOWIE 
STANISZEAWOWEIER E TARNOWIE przypomnićć szanowknćj 

I publiczności a mianowicie tym, którzy za jego posrednictwem: 

|wszelkie nowości ze swiata Iiterackiego otrzymują. iż wszel- 3 

kie tegoroczne zaliczenia (ak na dzicła jakoteż pisma czuso- N; 
we właśnie w tym miesiacu kończą sie; uprasza tedy wszyst-% 


74 
ZA 
2 


kich swoich łaskawców badź o ponowienie breumeraty na bi- 


At 

san też same w nadchodzącym roku 4846 wydawać sie maja- 

E bądź też o zaliczenie na nowe zupełnie pisma i dzieła, a to; 
R 
er 


— 


tym końcem, aby inheowi z powodu przerwy w zamówienii in- 

dnego opóźnienia w przesyłce tych pism i w regularnem ich 

pobieraniu nie doznali, co w razie przeciwnym z niemałą nie- 
3 dozodnością ezytajacych nastapichy musiało. $ 


1 Lwów, dnia 26. Listopada 1845. + e 
JAN IELIROWSHL © 
BEREITETE 


Wables amusantes 
choisies dans différents auteurs et pRa par Perrin. 


Mit einem vollständigen Wörterbuch zur Erklärung der vorkommenden Wörter und ihrer Bedeu- 
tung im Deutschen, nach der Reihenfolge der Fabeln geordnet. 8. brosch. 45 kr. C. M. 

Diese Fabeln, im angenehmen leichten Style geschrieben, eignen sich besonders zum Un- 
terricht und Erlernen der französischen Sprache. 


Ne u e r 


hebraiſcher Verlag! 
DN pbn 


Wir haben den von uns beabſichtigten neuen bes 
braiſchen Verlag vorläufig mit ſieben iſraelitiſchen 
Gebetbüchern begonnen: Tephilath, Israel in 4 
Nummern (einige mit Ueberſetzungen von dem allge- 
mein gefchagten Gelehtten Dr. W. Wessels); T. 
J. Derech Hachajim-Sidur, T. J. (Gebetordnung 
der Iſraeliten) und Sidur — und können dieſe hier- 
mit als erſchienen anzeigen. Ein ausführlicher Proz 
ſpectus mit Angabe der Preiſe der verſchiedenen Uus- 
gaben kann durch alle Buchhandlungen des Fn- 
und Auslandes gratis verabfolgt werden. 

Wir enthalten uns hier zu erörtern, wodurch ſich 
unſer dermaliger und zukünftiger hebraiſcher Verlag 
auszeichnet und auszeichnen ſoll, da wir der guten 
Zuverſicht ſind, daß ſich die mannichfachen und ent⸗ 
ſchiedenen Vorzüge bald von ſelber geltend wachen 
werden. Nur darauf erlauben wir uns aufmerkſam 
zu machen, daß wir ungeachtet der neuen, fihönen 
und gefadigen Lettern, welche bei uns nie bis zur 
Stumpfheit oder Undeutlichkeit abgenutzt werden, 
ungeachtet des guten, in den beſſeren Ausgaben 
wahrhaft prachtvollen Papiers, ſo wie ungeachtet 
der ſorgfältigen, von dem rühmlichſt bekannten Ge- 
lehrten Dr. M. Letteris aufs neue beforgten Dies 
daction, in deren Folge die größte, noch durch die 
genaueſte Interpunctionsbezeichnung gehobene Cor⸗ 
rectheit erzielt wurde und erzielt wird, daß wir 
ungeachtet ſolcher, mit nicht unbedeutenden Opfern 
bewirkten Herſtellung die Preiſe doch fo äußerſt billig 
geſtellt haben und bei künftig erſcheinenden Ausga⸗ 
ben anderer Werke ſo billig ſtellen werden, daß 
man die Erſcheinungen unſeres hebräiſchen Verlags 
unbeſtreitbar den ſchönſten, beſten und billigſten, 
welche bis jetzt eriſtiren, beizählen kann. Wir 
dürfen wohl annehmen, daß man es leicht daran 
erkennen wird, daß das Zuſammenwirken unſerer 
verſchiedenen Etabliſſements, wie Schrieft- und 
Stereotypengießerei, Papierfabrik, Buchdruckerei und 
Verlags⸗Expedition auch mit dem Intereſſe des Pu⸗ 
blikums im Einklange ſteht. 

Zum Schluß bringen wir noch zur Anzeige, 
daß auch die verſchiedenen Machsor Ausgaben (in 
9, 5 und 2 Theilen), ſämmtlich mit einer neuen, 
deutſchen Uiberſetzung von Dr. M Letteris, die 
neuntheilige auch mit einem neuen bebraifchen Some 
mentar von bemfelben. Gelehrten, im Druck fo weit 
vorgeſchritten ſind, daß in Kürze die erſten Bände 
erſcheinen können. 

Die Anſchaffung zu erleichtern, werden wir die 


3 verſchiedenen Machsox - Ausgaben auch bandwei⸗ 


ſe erſcheinen laſſen und zwar auf dem Pränume⸗ 
rationswege. Die Ausführliche Ankündigung daz 
rüber iſt gratis zu erhalten. 


Gottlieb Haaſe Söhne, 


Verlags- Expedition. 


Neue Erzählungen 


von J. H. C © 0 ber. 


Aus der neuen Ausgabe 
von J. F. Coopees Romanen, 
Schiller⸗ Format. 

— Stuttgart, Verlag von S. G. Lieſching — 
welche fortwährend vervollſtändigt wird: 
Wyandotté oder das Blockhaus. 
Eine Erzählung 
Aus dem Engliſchen von Rd. Maul. 
VIII, 578 Seiten Belin. In Umſchlag. 

1 fl. 15 kr. C. M. 


Ned Myers. 
Ans dem Leben eines Vorkaſtellmatroſen. 
Herausgegeben von J. F. Cooper. 
Aus dem Engliſchen von Eduard Mauch. 
VIII, Seiten 355. Velin. In Umſchl. 54 kr. C. M. 


Die franzoͤſiſche Erzieherin 
oder das geſtickte Taſcheutuch. 
Eine Erzählung 
Aus dem Engliſchen von Eduard Mauch. 

IV, 187 Seiten Velin In Umſchl. 30 kr. C. M. 


Miles Wallingfords 
Abenteuer zu Land und zur See. 
Aus dem Engliſchen von Ed. Mauch. 

XII. 649 Seiten. Velin. In Umſchl. 1 fl. 30 kr. CM. 
Eine Fortſetzung dieſes Romans. „Lucy Hardinge“ 

erſcheint binnen Monatsfriſt. 


Fur die Subſcribenten auf die ganze Sammlung 
beſtehen noch niedrigere Preisoerhältniſſe: in die 
Subfeription kann jederzeit, nach Bänden oder Hef- 
ten, eingetreten werden. Eine Sammlung von Ži 
telbildern, in Stahl geſtochen, iſt zu geringem 
Preiſe beſonders zu haben. 

Von der Stahlſtich-Ausgabe von 
Warreus geſammelten Werken, 
(Zehntauſend Pfund Renten, drei Theile, Mitthei⸗ 
lungen aus dem Tagebuche eines Arztes, zwei Theile) 
Claſſikerformat — aus dem Engliſchen von Dr. Carl 
Kolb, — wird ſo eben Heft 3. 4. verſandt. Das 
Ganze bildet 25 Hefte mit 10 Stahlſtichen nach Ori⸗ 
ginalzeichnungen eines deutſchen Künſtlers; Pres 
eines Heftes 24 kr. C. M. Monatlich erſcheinen 
2 Hefte. 


